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Delegacja komisji 
organizacyjnej PAN 
u premiera 
Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przy­
jął w dniu 24 bm. delega­
cję komisji organizacyjnej 
Polskiej Akademii Nauk w 
składzie: przewodniczący 
prof. dr J. Dembowski, za­
stępca przewodniczącego 
prof. dr K. Kuratowski, se­
kretarz prof. dr W. Mi- 
chajłow oraz członkowie: 
prof. dr J. Wasilkowski i 
dr K. Petrus ewicz.

Delegacja złożyła ob. 
Premierowi sprawozdanie z 
prac, przygotowujących po 
wstanie Polskiej Akademii 
Nauk oraz zgłosiła szereg 
postulatów, związanych z 
organizacją PAN.

uczynił dla nauki i młodzieży
wielokrotnie więcej 

niż rządy przedwrześniowe
1. X. początek nowego roku akademickiego
WARSZAW 4 -PAP)
Dnia 1 października br. uniwersytety, uczelnie tech 

niczne i ekonomiczne, akademie lekarskie, wyższe 
szkoły rolnicze i artystyczne zainaugurują tradycyj­
nymi uroczystościami nowy rok akademicki.

240 wspaniałych 
agregatów dla kopalń

W lipcu i sierpniu br. 
przemysł węglowy oddał 
do ruchu w swoich kopal­
niach 62 zunifikowane roz 
dzielnie wysokiego napię­
cia. Tym samym kopalnie 
węgla otrzymały w bieżą­
cym roku łącznie ponad 
240 tych wspaniałych a- 
gregatów,

Szkolnictwo wyższe na­
szego kraju wchodzi w no­
wy rok swej pracy z wiel* 
kimi osiągnięciami. Rząd 
Ludowy bowiem w ciągu 
7 lat zrobił dla nauki i 
młodzieży studiującej wie­
lokrotnie więcej, niż rządy 
kapitalistyczne Polski przed 
wrześniowej.

m mi mai! ta HM! 

Wody Donu skierowane do nowego koryta 
Robotnicy radzieccy wykopali 50 mil. m3 ziemi
MOSKWA (PAP)
Cała prasa radziecka za­

mieszcza obszerne artyku­
ły i sprawozdania o wspa­
niałym osiągnięciu budów 
niczych cimMańskiego wę­
zła hydroenergetycznego, a 
mianowicie przegrodzeniu 
rzeki Don i skierowaniu jej 
wód do nowego koryta.

Prasa podkreśla, że zwy­
cięstwo to stało się jesz­
cze jednym świadectwem 
wcielania się w życie ge­
nialnego planu stalinow­
skiego przeobrażenia przy­
rody dla dobra ludzkości.

Do chwili przegrodzenia 
Donu wykonano przy cira- 
liańskim węźle roboty zie­
mne o ogólnej ilości 50 mi­
lionów m sześć, i ułożono 
przeszło 900 000 m sześć, 
betonu. W ciągu jednej 
doby przerzucano do 250 
tys. m sześć, ziemi, z tego 
około 150 000 m sześć, za 
pomocą pomp ziemnych. 
Tak intensywnego na­
warstwienia za pomocą me 
chanizmów hydraulicznych 
nie zna jeszcze budownic­
two na całym święcie. W 
ciągu doby układano do 
6 000 m sześć, betonu. Gdy­
by uzbrojenie metalowe, 
użyte do budowy tam uło­
żono w jedną linię, to wy­
ciągnęłaby się ona na prze 
strzeni 5.000 km.

Przegrodzenie koryta Do­
nu dało budowniczym moż 
ność rozpoczęcia w odpo­
wiednim czasie nawarst­
wiania 13-kilometrowej ta­
my ziemnej cimliańskiego 
węzła hydroenergetyczne­
go. Tama ta, która już wio 
sną 1952 r. pozwoli utwo­
rzyć w stepie wśród bez­
wodnych terenów ogromny 
rezerwuar pod nazwą „Mo­
rze Cimliańskie" — będzie 
jedną z największych ' 
ziemnych na święcie. Naj­
bardziej ważnym odcin­
kiem tej tamy jest ten, 
który przecina koryto Do­
nu i gdzie wysokość tamy 
dochodzi do 35 m.

Przegrodzenie koryta Do­
nu i skierowanie jego wód 
do nowego koryta było o- 
statnim i najważniejszym

osiągnięciem w pierwszym 
etapie gigantycznych robót 
przy budowie Kanału Woł* 
ga — Don.

— o —

Goście 
holenderscy 
zwiedzili Wystawę

SZKOLNICTWO WYŻSZE 
W POLSCE PRZEDWRZE- 

SNIOWEJ
W Polsce przedwrześnio- 

wej w 32 szkołach wyż­
szych uczyło się niewiele 
więcej ponad 48 tys. mło- 
dzieży. Z liczby tej tylko 
9,5 proc., tj. 4 600 studen­
tów korzystało ze stypen­
diów, z których prawie po­
łowią wypłacana była przez 
różnego rodzaju instytucje 
filantropijne i fundacje.

W wyniku anty lud owej 
polityki ówczesnych rzą­
dów młodzież robotnicza i 
chłopska stanowiła nikły 
odsetek ogółu słuchaczy a 
wśród tej nielicznej garst­
ki przeważali synowie bo* 
gaczy wiejskich.

rpoźnanT

Ogólnopolska 
Wystawa Drob­
nego Przemysłu 

1 Rzemiosła 
ściąga do Po­

znania liczne 
wycieczki. W
dniu wczoraj­

szym eksponaty wystawione 
w pięknie udekorowanej hall 
X oglądali goście holender­
scy. Specjalnym ich zainte­
resowaniem 1 uznaniem cie­
szyły się nasze przybory ry­
backie, a zwłaszcza nowo­
czesna łuszczarka do ryb

Do dnia wczorajszego wy­
stawę zwiedziło ok, 18 tys. 
osób, a wartość sprzedanych 
na kiermaszu towarów wzro­
sła do 276 tys. złotych.

Wystawa trwa, (bk)

Delegacja 
aktywistów TPP=R 

powróciła z ZSRR

SZKOLNICTWO WYŻSZE 
W POLSCE LUDOWEJ
W Polsce Ludowej, po 7 

latach istnienia władzy lu­
dowej, nowy rok akade­
micki rozpoczynają 83 wyż 
sze uczelnie, w których 
kształcić się będzie 123 500 
studentów.

Już w ub. roku akademic­
kim młodzież robotnicza i 
chłopska — z rodzin pracu­
jących chłopów — stano­
wiła na pierwszym roku stu­
diów 63,5 proc, ogółu słu­
chaczy.

Państwo ludowe otoczy­
ło _ troskliwą opieką mło­
dzież studiującą. W ciągu 
7 lat liczba studentów, ko­
rzystających ze stypen­
diów państwowych wzrosła 
kilkakrotnie i osiągnie w 
nowym roku akademickim 
63,2% ogółu słuchaczy 
szkół wyższych. Wysokość 
stypendiów od r. 1947z48 
do dziś wzrosła trzykro­
tnie.

z

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy powróciła 
Moskwy 23*osobowa de-

legać ja aktywistów Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, która w okre­
ślę 3-tygodniowego pobytu 
w ZSRR zapoznawała się z 
osiągnięciami kulturalnymi 
i gospodarczymi ludzi ra­
dzieckich oraz zbierała ma- 
teriały dla podjęcia prac 
przygotowawczych, w celu 
wzorowego zorganizowania 
Instytutu Wiedzy o Związ­
ku Radzieckim.

W skład delegacji, któ­
rej przewodniczył minister 
szkół wyższych i nauki A- 
dam Rapacki, wchodzili wy 
bitni przedstawiciele świa­
ta naukowego, przedstawi* 
ciele kultury i sztuki oraz 
czolowj aktywiści tereno­
wi TPPR.

W Polsce Ludowej w 
ciągu zaledwie 7 lat pomi­
mo straszliwych zniszczeń 
wojennych w kraju nie 
tylko wskrzeszono i odbu­
dowano wszystkie szkoły 
wyższe, zamknięte i znisz­
czone przez faszystowskie­
go okupanta, ale ponadto 
utworzono i wyposażono 
jeszcze 51 nowych wyż­
szych uczelni, tj. niemal 
dwukrotnie więcej, niż 
przez całą epokę kapitali­
zmu w Polsce.

— o —

Nowy ambasador USA
w Iranie

MOSKWA (PAP)
Do Teheranu przybył no­

wy ambasador amerykań- 
• ski w Iranie — Henderson.

ponad plan
wyprodukują 
cukrownie 
okręgu poznańskiego

Cukrownie okręgu po­
znańskiego zastosują w pro 
dukcji w czasie tegorocz­
nej kampanii 13 nowych 
pomysłów racjonalizator­
skich, zgłoszonych przez 
swoich pracowników. U- 
sprawnienia te przyniosą 
około. 440 tys. zł oszczęd­
ności, Załogi poznańskich 
cukrowni zobowiązały się 
wyprodukować w tego-rocz 
nej kampanii 46 tys. kwin­
tali cukru ponad plan i 
zaoszczędzić 3 800 ton wę­
gla. Wartość ponadplano­
wej produkcji cukru i za­
oszczędzonego węgla wy­
noszą łącznie 30 milionów 
złotych.

Na ogół wszystkie atlan­
tyckie konferencje mają 
ten sam przebieg i charak­
ter. Z jednej strony ame­
rykańskie groźby i presja 
na europejskich partnerów 
oraz nieodłączne jeremia­
dy francusko-brytyjskie na 
temat ciężkiej sytuacji go­
spodarczej wywołanej wy­
ścigiem zbrojeń, z drugiej 
— kłótnie pomiędzy więk­
szymi i mniejszymi udzia* 
łowcami paktu atlantyc­
kiego o dolarowe łaski 
Waszyngtonu. Pod tym 
względem kolejna atlantyc­
ka' konferencja w Ottawie, 
na której pod okiem Ache- 
sona, Snydera, Bradley'a 
o b r ad o w ali mini str owi e
spraw zagranicznych, v j- 
skowych i finansów 12 
pa ńst w zac hodni o - er u op e j« 
skich, nie tylko nie odbie­
gało od zwykłego szablo­
nu, ale nawet stanowić mo­
że prawdziwy model atlan­
tyckich targów i rozdźwię*

CAF — fot. Baranowski I

ków. „Szczera i brutalna" 
wymiana wzajemnych po­
glądów, zainicjowana przez 
brytyjskiego ministra woj­
ny, Shćnwella., uwypukliła 
tak rażące sprzeczności, że 
po kilkugodzinnej kłótni 
trzeba było odłożyć deba­
tę aż do rzymskiego spot­
kania w końcu przyszłego 
miesiąca.

Oczywiście najwięcej 
kłopotu uczestnikom pak­
tu atlantyckiego przyspa­
rzają problemy gospodar­
cze i finansowe, związane 
z polityką zbojeń; one też 
stanowiły główny temat 
obrad. Porządek obrad w 
Ottawie przewidywał więc 
m. in. rozpatrzenie dwóch 
podstawowych z ag adnień, 
stanowiących wieczną 
kość niezgody między par­
tnerami paktu, mianowicie: 
1. problem „spawiedliwe- 
go" rozdziału ciężaru zbro­
jeń, 2. repartycję amery­
kańskich kredytów dolaro­
wych (które nota bene nie 
zostały jeszcze uchwalone, 
wobec trzymiesięcznego

W szybkim tempie załoga 
największej w Polsce hy­
droelektrowni w Dycho­
wie kończy montaż no- 
woczesnych urządzeń. — i 
Elektrownia w Dychowie 
ruszy już w dniu 30 bm.

Na zdjęciu: Przodująca ; 
brygada elektryków- mon- | 
terów Aleksandra Wierz­
bińskiego w składzie: 
Józef Statkiewicz, Czesław 
Sadulski, Jerzy Wasiak, 
Alojzy Pietrzak i Lucjusz 
Kaczmarek podczas mon­
tażu odłączników i trans­
formatorów napięciowych.

Promocja oficerów politycznych
WARSZAWA (PAP)
23 bm. odbyła się pro­

mocja oficerów politycz­
nych W. P. Na promocję 
przybyły liczne delegacje 
robotnicze z pocztami sztan 
darowymi, delegacje orga­
nizacji społecznych oraz 

. młodzież szkolna.
Na stadionie sportowym 

w wielki czworobok usta­
wili się absolwenci Oficer 
skiej Szkoły Politycznej.

Promocji dokonał zastęp­
ca szefa Głównego zarzą-

du Politycznego WP — 
gen. bryg. L. Krzemień, 
który wręczył nowo promo­
wanym oficerom dyplomy, 
a następnie w wygłoszo- 
nym przemówieniu schar^k 
teryzował zadania, stojące 
przed oficerami polityczny­
mi.

Po promocji odbyła się 
defilada. Społeczeństwo en 
tuzjastycznle witało młodą 
kadrę ludowego wojska. 
Po defiladzie odbył się 
wspólny obiad

Wojsko z ludem, lud z wojskiem!

Społeczeństwo manifestuje swe gorące uczucia 
dla Odrodzonego Wojska Polskiego

Podchorążowie w gościnie u chłopów

opóźnienia Kongresu w 
pracach nad budżetem).

Wzrost ciężaru zbrojeń 
doprowadził już do tego, 
że mocarstwa zachodnie 
stanęły wobec groźby skraj 
nej inflacji, która — we­
dług słów kanadyjskiego 
ministra Pearsona — jest 
dila nich równie groźna jak 
bomby w razie wojny. 
Wiadomo zaś, że od infla­
cji do całkowitego ban­
kructwa jest tylko jeden 
mały krok. Toteż zarówno 
„wielcy": Wielka Bryta­
nia, Francja, jak i „mali": 
Włochy, Belgia, Holandia, 
Dania, Norwegia, nie mo­
gąc pokryć swych niepro­
porcjonalnie rozdętych bud 
zetów wojennych liczyły, 
że od bankructwa uchroni 
je obiecywana przez USA 
„pomoc dolarowa dla za­
granicy". Tymczasem wła­
śnie na konferencji w Otta 
•wie, z którą ministrowie fi­
nansów Rehe Mayer, Gaits- 
kell i Pella tyle wiązali 
nadziei, pry snęło jak my­
dlana bańka jeszcze jedno 
złudzenie. Oto w świetle 
brutalnego wystąpienia a- 
merykańskiego ministra 
skarbu, Snydera — iż USA 
odmawiają wszelkich obiet. 
nic i nowych zobowiązań 
(już nawet obietnic nie 
chcą dawać!!) — stało się 
dla wszystkich jasne, że 
Amerykanie starają się 
przerzucić koszty zbrojeń 
na zachodnią Europę.

W okresie o d 1 lipo a 
1951 do 30 czerwca 1954 r. 
— jak oblicza korespon­
dent gazety „Paris Presse" 
— zachodnio - europejskie 
rządy będą musiały wydat­
kować na ten cel 90 miliar­
dów dolarów. Ponieważ 
pomoc USA w najlepszym 
razie wyniesie 30 miliar­
dów, do zapłacenia pozo­
stanie więc 60 miliardów 
dolarów, co stanowiłoby

(Ciąg dalszy na str, 2)

Serdecznie i gorąco wi­
tały tysięczne rzesze ro­
botników i pracowników 
kieleckich zakładów pracy 
oraz młodzież szkolna po­
wracających w dniu 22 
bm. z obozów letnich żoł­
nierzy Wojska Polskiego.

Miasto przybrało odświę 
tny wygląd. Wzdłuż ulic, 
którymj przechodzą od­
działy Wojska Polskiego, 
ustawiło się ponad 20 tys. 
mieszkańców Kielc, Masze­
rujących żołnierzy wita 
ludność deszczem kwia­
tów. Przemarsz oddziałów 
W.P . zamienia się w go­
rącą manifestację na cześć 
ludowego Wojska Polskie­
go, na cześć najwyższego 
zwierzchnika sił zbrojnych 
— Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Marszałka Pol­
ski — Konstantego Rokos­
sowskiego.

Po defiladzie żołnierze 
wraz ze społeczeństwem 
Kielc tłumnie zgromadzili 
się na pi. Obrońców S’a- 
lingradu.

Do żołnierzy Wojska 
Polskiego w serdecznych 
słowach przemówił prze­
wodniczący prezydium kie 
leckiej MRN — Jan Ar 
czewskL

„Drodzy Żołnierze — o- 
świadczył m. In. mówca —

wiedzcie o tym. że masy 
pracujące, z których wy­
rośliście, kochają Was, są 
do Was przywiązane, gdyż 
widzą w swojej armij lu­
dowej straż pokojowego
budownictwa i 
Polski Ludowej".

Wśród oklasków

rozkwitu

zebra-
nych wręczono przodowni­
kom wyszkolenia bojowego 
i politycznego ufundowane 
przez zakłady pracy, insty­
tucje i szkoły cenne upo­
minki w postaci rowerów, 
srebrnych papierośnic, zegar 
ków ręcznych, instrumentów 
muzycznych, sprzętu spor­
towego itp, *

WARSZAWA (PAP)
Chłopi z Więzowa i po­

bliskich gromad pow. snze 
lińskiego gościli w nie­
dzielę podchorążych Ofi 
cersklej Szkoły Inżynie­
ryjnej. Spotkanie podcho­
rążych z chłopami prze­
kształciło się w serdeczną 
manifestację uczuć łączą­
cych lud z Wojskiem Pol 
skim. x

Domy w całej wsi przy­
strojono zielenią, flagami o- 
raz transparentami, głoszą­
cymi hasła nierozerwalne; 
więzi narodu z Wojskiem 
Polskim i hasła miłości ludu

Miłych gości powitał w 
imieniu chłopów pow. 
slrzelińskiego -Idaiacz 
ZSCh ob. Wnęk, który po­
wiedział m. in.: Wy, syno­
wie robotników 1 rhło- 
pów, jesteście naszą chlu­
bą i dumą. Możemy bez­
piecznie pracować bo wlt- 
my, że niezłomni stoide 
na straży naszych zdoby­
czy, naszych praw, naszej 
ziemi. Łączy nas z Wami 
serdeczna 1 trw-Pa więź — 
wyrośliście z ludu » służy­
cie dla ludu" Ostatnim 
słowom mówcy towar z v 
szą gromkie opaski zebra 
nych. Padają nowe okrzy­
ki na cześć obrońców Lu­
dowej Ojczyzny.

W imieniu gości prze-
mówit 
trzak. 
chłopa, 
rzami

podchorąży Ple- 
syn małorolnego 
..Jesteśmy żołnle- 

ludu — ośwladc/h

do naszej 
strażniczki 
downictwa 
Ludowej.

ludowej armii — 
pokojowego bu- 

i rozkwitu Polski

Pietrzak wśród powszech 
nego aplauzu.

Nasze ludowe Wojsko 
Polskie stoi twardo na stra 
ży zdobyczy ludu pracują­
cego, na straży budownl 
ctwa nowego, lepszego ży 
cia w naszej Ojczyźnie".

Długo nie milkną oklaski. 
Chłopi skandują ,, Wojsko 
z ludem, lud z wojskiem".

Po spotkaniu, do późnych 
godzin wieczornych trwała 
radosna zabawa.

Amerykański plan 
„przesiedlenia" 
miliona Japończyków 
na Alaskę

PEKIN (PAP)
Stany Zjednoczone toa- 

mierzają wysłać na Alaskę 
pod pretekstem „przesie­
dlenia" milion Japończy­
ków, którzy będą brali u- 
dział w przy gotowane ach 
wojennych Stanów Zjedno­
czonych w tym rejonie.

Ponad 85 tys. żołnierzy i 
oficerów japońskich przecho­
dzi przeszkolenie w armii 
amerykańskiej na Alasce i 
wyspach Aleuckich. Japoń­
czycy ci wzięci zostali do 
niewoli przez wojska amery­
kańskie w 1944 i 1945 roku. 
Część z nich brała udział w 
budowie i odbudowie lotnisk, 
szos i innych Urządzeń woj­
skowych amerykańskich sił 
zbrojnych. Kilka tysięcy zaś 
wykorzystano dla doświad­
czeń z gazami trojącymi i 
bronią bakteriologiczną. O 
losie tych ludzi nic nie wia­
domo.

Obecny plan „przesie­
dlenia" miliona Japończy­
ków na Alaskę związany 
jest z tajnymi warunkami 
amerykańsko - japońskiego 
porozumienia wojskowego.



Ostatnie dni
Termin spłaty podatku 

gruntowego i FOR upływa 
za kilka dni. Wykonując 
swój obowiązek rolnicy 
zdają egzamin dojrzałości 
obywatelskiej , uświadomię 
ni a politycznego i zrozu­
mienia potrzeb Ludowej 
Ojczyzny. Gromady: Mir- 
kowice w pow. żarskim, 
które w całości i przed ter­
minem wpłaciły wszelkie 
należności państwowe, po­
winny być budującym 
przykładem dla chłopów w 
woj, poznańskim i zielono­
górskim-

Takich gromad jest co­
raz więcej. Ogół rolników 
rozumie, że wymiar podat­
ku grantowego w Polsce 
Ludowej oparły jest na słu­
sznych i sprawiedliwych 
podstawach, bo na realnej 
przychodowości poszczegól 
nych gospodarstw. Zastpso- 
wanie progresji likwiduje 
niesprawiedliwości, jakie 
istniały przed wojną, kie­
dy to mały lub średni go­
spodarz płacił nieraz wię­
cej niż posiadacze dużych 
obszarów gruntowych,

Progresja nie osłabia by­
najmniej zdolności produk­
cyjnych większych gospo­
darstw. Zwykle tak bywa* 
iż większe gospodarstwo 
rolne, © dobrze postawio­
nej hodowli bydła może 
spłacić należności podatko­
we wyłącznie z dochodów 
uzyskanych z odstawy mle­
ka- A nie zapominajmy, że 
dochód z hodowli nie ma 
wpływu na wymiar podat­
ku, na jego wysokość, bez 
względu na wielkość go­
spodarstwa danego podat­
nika. Przeciwnie. Gospo­
darstwo rolne o dobrze roz­
winiętej hodowli jest w 
myśl przepisów dekretu o 
podatku gruntowym — u- 
przywilejowane. Wyraża 
się to w ulgach podatko­
wych za dostavzę tuczni­
ków oraz w zawieszeniu 
przepisu o opodatkowaniu 
działów specjalnych.

Dlatego też terminowe 
uiszczenie podatku granto­
wego i FOR-u jest słusznie 
uważane za egzamin doj­
rzałości politycznej każde­
go rolnika. Kto zapomni o 
tym, że 30 września jest o- 
slatnhn dniem dokonywa­
nia wpłat ,ten nie wypełni 
swojego obywatelskiego o- 
Fowiązku, a ponadto nara­
zi się na niepotrzebne ko­
szta. Bo Państwo Ludowe 
nie chce, ale w stosunku 
do opornych będzie zmu­
szone zastosować środki e- 
gzekucyjne. odsetki za 
zwłokę itp. A więc w inte­
resie każdego chłopa leży, 
aby przed dniem 30 bm- 
wszystkie jego zobowiąza­
nia podatkowe zostały
spłacone. (wł)

/Va krótkiej faliKWIATYNAD HIROSZIMA
Cześć lat minęło od 

■ •* chwili wybuchu 
bomby atomowej nad 
Hiroszimą. Chwilę tę u-
ważano widocznie w
kuźniach paktu Pacyfi­
ku za odpowiednią, by 
urządzić na terenie a* 
merykańskiej zbrodni 
wzruszającą manifesta­
cję. Kierownictwo tej
imprezy 
„delegat 
pieża w 
Wilhelm 
berg.

wziął w ręce 
apostolski" pa- 
Japonii, biskup 
von Fue:s'en- 
Ekshumowane

zwłoki zabitych przez 
atomówkę 20 katolików 
japońskich z Hiroszi­
my i urządzono tm uro­
czysty pogrzeb w obec­
ności wyżej wym.e/uo- 
nego delegata Watyka­
nu.

Podczas ceremonii 
zjawił się na niebie sa­
molot amerykański. Ale 
— jak podkreśla „Os- 
servatore Romano'* z 
dnia 1 września -- rzu­
cił tym razem nie bom­
bę, lecz „fiorf profuma- 
ti" — kwiaty pachną-
ce...

Co za delikatność 
czuć... u morderców’

•Gil)
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3300 nowoprzyjętych studentów Wra Mrtó iliii su
na poznańskich uczelniach wobec Republiki Czechosłowackiej

REMONT 15 TYS. IZB
W Szczecinie przepro­

wadzane są intensywne 
prace remontowe budyn­
ków mieszkalnych. W 
bieżącym roku wyremon­
towano przeszło 7.600 izb, 
a dalszych 7.560 izb znaj­
duje się w remoncie.

SAMI ODGRUZOWUJĄ
W ramach Miesiąca Bu­

dowy Warszawy ponad 
62 tysiące mieszkańców 
wzięło udział w społecz­
nej akcji budowy stolicy.

Już wkrótce 7 poznańskich wyższych 
uczelni rozpocznie nowy rok akademicki. 
Blisko 3300 studentów po raz pierwszy 
1 października przekroczy progi wyższych 
uczelni, by rozpocząć nowy okres twór­
czej pracy nad realizacją uchwal Kongre-
su Nauki Polskiej.

PRZEWAŻA MŁODZIEŻ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKA

Uchwalona przez Kon­
gres rezolucjo o włączeniu 
się nauki polek-i ej do wy­
konywania zadań planu 
6-letniego mówi nie tylko 
o konkretnych celach ba­
dawczych, ale wskazuje 
również na drogi organi­
zacyjne prowadzące do 
ich realizowania. Toteż w 
tym roku szczególnie do­
niosłe zadania stanęły 
przed komisjami rekruta­
cyjnymi. Wiemy bowiem, 
że wartościowy element 
przyjętych kandydatów, w 
dużej mierze wpłynie na 
szybkość realizacji- planu, 
obejmującym m. in. tak 
ważne zagadnienie, ;akim 
jest przygotowanie kadr 
naukowych.

Wśród nowoprzyjętych 
przeważa młodzież robot­
niczo-chłopska (60%), po-

chaniczny i Lądowo-Wod- 
ny wykazały nawet niedo* 
bór, podczas gdy Wydział 
Architektury poszczycić 
się mógł dużą nadwyżką 
kandydatur. Niektórych 
kandydatów przydzielono 
na wolne miejsca pozosta­
łych dwóch wydziaNw, 
innych zaś skierowano do 
S. I. w Szczecinie.

ne Wyższej Szkole Wycho­
wania Fizycznego.

Ciekawy objaw obserwu­
jemy na WSE, gdzie frek­
wencja zgłaszających się 
w tym roku była wyjątko­
wo mała. Stało się to 
prawdopodobnie na skutek 
włączenia się dużej ilości 
absolwentów szkół handlo* 
wych do produkcji, prry 
równoczesnym zaniedbaniu 
propagandy tego kierunku 
studiów wśród młodzieży 
szkół ogólnokształcących.

Uzbrojeni terroryści uprowadzili 
pociąg pospieszny

NA UNIWERSYTECIE I WSE

Największym napływem 
na Uniwersytecie Poznań- 
kim cieszył się Wydział 
Leśnictwa, a następnie — 
Rolny (dzisiejsza Akade­
mia Leśniczo-Rolna), Ma* 
tematyczno-Przyrodniczy i 
Humanistyczny. Najbar­
dziej zadowalający stosu­
nek między . ilością 90 
miejsc, a liczbą zgłoszo* 
nych kandydatur notujemy

3300 NOWOPRZYJĘTYCH

Pozostały jeszcze dwie 
uczelnie. Pierwsza to Pań­
stwowa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych. Tułaj na 30 
wolnych miejsc tylko nie­
liczni kandydaci wykazali 
konieczne do studiów kwa­
lifikacje. Również na Wyż» 
szej Szkole Muzycznej nie 
było w tym roku przepeł­
nienia.

Na ogólną liczbę 3300 
nowych studentów, 80 
przyjętych zostało bez e- 
gz aminu na podstawie dy­
plomu przodownika nauki 
i pracy społecznej. (lut)

zostałe 40*/# przypada 
Inteligencją pracującą 
inne zawody.

NAJWIĘCEJ - NA
AKADEMIĘ MEDYCZNĄ

Podobnie jak w roku
biegłym, największą popu- 
laitrnością cieszy się Aka­
demia Medyczna, gdzie 
liczba zgłoszeń daleko od­
biegła od wyznaczonych 
miejsc. Ci jednak, którzy 
nie dostali się na poszcze­
gólne wydziały A. M., mo> 
gą ubiegać się o przyję­
cie do szkół felczerskich. 
Zainteresowanym pod a je­
my., że spośród wielu ist­
niejących w kraju szkół te­
go typu, dwie zostały ot« 
warte w Poznaniu, a dwie 
dalsze istnieją w Gnieźnie 
i Kaliszu.

Duże niespodzianki w 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem przyniosły zgłoszenia 
na Szkole Inżynierskiej. 
Takie wydziały, jak Me-

1166 gromad 
bierze udział 
we współzawodnictwie

W pielonej Górze odby­
ła się ostatnio narada 
przewodniczących prezy­
diów powiatowych rad na- 
lodowych, aktywu samo­
pomocowego 1 przedstawi­
cieli partii politycznych 
poświęcona omówieniu do­
tychczasowego przebiegu 
jesiennej akcji siewnej. W 
obradach wziął udział mi. 
nister rolnictwa Dąb-Ko- 
cioł.

Z wypowiedzi uczestni­
ków narady wynika, że 
siewy jesienne w woj. zie­
lonogórskim przeprowadzo­
no dotychczas na obszarze 
około 10 tys. ha w gospo­
darstwach indywidualnych 
1 spółdzielniach produk­
cyjnych oraz w 80 procen­
tach wykonano prace rol­
ne w PGR-ach. Do spraw- 
nej realizacji siewów je­
siennych przyczyniają się 
w poważnym stopniu zobo­
wiązania chłopów i robot­
ników rolnych, podejmo­
wane pod hasłem zwięk­
szania wydajności z hek­
tara o 1 q.

Wszyskie tegoroczne 
prace są wykonywane sta­
ranniej niż w latach ubieg­
łych. Powszechnie stosuje 
się siew 'rzędowy 1 wsie­
wa się doborowe ziarno 
selekcyjne. Terminowe 
przeprowadzenie siewów u- 
możliwla coraz szerzej roz­
wijające się wśród pracu­
jących chłopów woj. zie­
lonogórskiego współza­
wodnictwo pracy, w któ­
rym bierze udział 1166 gro­
mad.

na

u*

CAF fot. Zygm. Wdowiński

Fabryka Samochodów „Star 20" w Stara­
chowicach, zwiększa swoją produkcję 

dzięki ofiarnej i zespołowej pracy załogi oraz 
współzawodnictwu i racjonalizatorstwu. Na zdję­
ciu: przodujący konstruktor taśmy silników Sta­
nisław Rad (na pierwszym planie) podczas spraw­
dzania jakości poszczególnych części silnika

PRAGA (PAP)
Ministerstwo spraw za­

granicznych Republiki Cze 
chosłowackiej wystosowa­
ło 20 września br. do am­
basady Stanów Zjednoczo­
nych w Pradze notę nastę­
pującej treści:

— W dniu li września 
1951 r. grupa terrorystów 
uprowadziła na terytorium 
amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech cze 
chosłowacki pociąg po­
spieszny.

Uzbrojeni terroryści użyli 
przemocy w stosunku do ob­
sługi pociągu, która przeciw­
stawiała się ich zbrodniczym 
zamiarom. Terroryści porwali 
kilkudziesięciu pasażerów, 
wśród których znajdowali się 
starcy i dzieci. Oprócz tego 
dokonali oni innych czynów, 
które uważane są za prze­
stępstwa. Wszystkie te czy­
ny karalne dokonana zostały 
na obszarze Republiki Cze­
chosłowackiej. Jak ustalono 
w toku śledztwa, chodzi tu 
o przygotowany z góry plan, 
opracowany i sfinansowany 
przez obcych agentów.

Amerykańskie władze o- 
kupacyjne przetrzymują do 
tychczas przemocą część

porwanych obywateli cze­
chosłowackich.

Rząd Stanów Zjednoczo’ 
nych dowodzi w ten spo­
sób raz jeszcze, że aprobu­
je i popiera działalność 
zbrodniarzy, terrorystów ’ 
dywersantów, wymierzoną 
przeciwko narodowi cze­
chosłowackiemu.

Rząd amerykański nadu- 
żywa swych praw jako mo 
carstwa okupującego Niem 
cy dla realizacji swej agre 
sywnej polityki, co sprzecz 
ne jest z zasadami i zada*
niami okupacji. 

Czechosłowackie mini-

1300 milionów
sadzonek

WARSZAWA (PR.)
Szkółki leśne minister­

stwa gospodarki wiejskiej 
w ZSRR wyhodowały w 
roku bieżącym dla ochro* 
ny pasów leśnych w euro­
pejskiej części ZSRR około 
1 300 mil. sadzonek modrzę 
wi, akacji, topoli i innych 
gatunków drzew oraz 4 mi­
liony sadzonek drzew i 
krzewów dekoracyjnych 
dla parków i kołchozów. 
Ponadto dostarczą również 
5 i pół miliona sadzonek 
drzew owocowych.

sterstwo spraw zagranicz­
nych protestuje w sposób 
jak najbardziej stanowczy 
przeciwko postępowaniu a- 
merykańskich władz oku­
pacyjnych w Niemczech i 
domaga się:

1. aby amerykańskie wła 
dze okupacyjne uwolniły 
te osoby i umożliwiły "m 
powrót do ojczyzny;

2. aby rząd Stanów Zje’ 
dnoczonych poczynił odpo­
wiednie kroki w celu eks­
tradycji osób, które dopu­
ściły się czynów karalnych 
na obszarze Czechosłowa­
cji i wydał je władzom 
czechosłowackim w celu 
wytoczenia im procesu;

3. aby zwrócono wła» 
dzom czechosłowackim po- 

I ciąg w składzie lokomoty- 
I wy, węglarki, wagonu służ 
bowego i trzech wagonów 
osobowych.

Rząd Republiki Czecho­
słowackiej zastrzega sobie 
prawo domagania się cał­

STUDENCI NA WCZA­
SACH

W bieżącym roku 870 
studentów Uniwersytetu 
Wrocławskiego korzystało 
z wypoczynku w obozach 
letnich, m. in. na Pojezie­
rzu Mazurskim, na wy­
brzeżu i w górach.

DOM DŁUGOŚCI 162 m
Na osiedlu Praga II bu­

duje się najdłuższy w 
Warszawie dom. Będzie 
on posiadał 162 m długo­
ści i 55 tys. m sześć, ob­
jętości.

KOŚCI MAMUTA
Atrakcyjną nowością w 

Państw. Muzeum Przy­
rodniczym w Łodzi będą 
kości mamuta, które wy­
kopano w styczniu br. 
przy budowie kąpieliska 
w Rudzie Pabianickiej.

SZCZEPIENIE DROBIU
Jedną z najbardziej nie­

bezpiecznych chorób dro­
biu jest pomór. Aby za­
bezpieczyć hodowców dro­
biu przed stratami, służba 
weterynaryjna przepro­
wadzi szczepienia ochron­
ne które rozpoczną się 
już w bieżącym miesiącu.

kowitego wyrównania
szkód wyrządzonych pań* 
stwu czechosłowackiemu, 
jego obywatelom i czecho­
słowackim osobom praw­
nym.

OGNISKO MUZYCZNE
W Spółdzielni Produk­

cyjnej w Dziewiętlicach 
pow. Nysa, odbyło się u- 
roczyste otwarcie Państw. 
Wiejskiego Ogniska Mu­
zycznego. Nowa placów­
ka otrzymała pianino oraz 
pełny komplet instrumen­
tów dętych,

Antoni Miler mówi o korzyściach 
z kontraktacji świń

Hotele dla robotników
WARSZAWA (PR.)
Centralny Zarząd Prze­

mysłu Hutniczego postano­
wił wybudować przy 10 
wielkich hutach na Śląsku 
nowoczesne hotele robotni­
cze dla dojeżdżających co« 
dziennie do pracy robotni­
ków, Do końca br, 6 no­
wych hoteli oddanych bę- 

1 dzie do użytku robotników.

W BŁĘDNYM KOLE OTTAWY
(Dokończenie ze str. 1) 

doprawdy nadludzki wysi­
łek ze strony zachodniej 
Europy. Ale nie należy za- 
pominąć, że wymagania 
Waszyngtonu rosną z kaź* 
dym dniem. Dowodem cze­
go — sprawozdanie komi­
sji senatorów amerykań­
skich, którzy po przepro­
wadzeniu „inspekcji" w za* 
chodniej Europie stwier­
dzili, iż tamtejsze rządy 
nie realizują wyznaczo­
nych sobie zadań i wyda­
ją mniej więcej jedną 
czwartą tego, co — zda­
niem senatorów USA — 
wydawać powinny.

Tak więc problem „kto 
ma płacić" został ponie­
kąd rozwiązany. Powstał 
patomiast nowy: skąd pań­
stwa zachodnio - europej­
skie, które jeszcze nawet 
nie zdołały się podnieść 
z ruin niedawnej wojny, 
wezmą na opłacenie skut­
ków szaleńczej polityk* 
USA? I można sobie w 
tych warunkach wyobra* 
zdć rozczarowanie francu­
skiego ministra skarbu, R. 
Mayera, gdy po oświad­
czeniu, iż Francja na samą 
wojnę w Indochinach wy- 
daje rocznie 850 miliardów 
dolarów, tj. dwa razy wię­
cej niż wynosi całość ame» 
rykańskiej pomocy dla 
Francji i Unii Francuskiej 
oraz, że wysiłek zbroje­
niowy przekracza możli­
wości francuskie — usły-

szał od ministra Snydera: 
„Nie damy ani jednego do­
lara więcej". Nie zapomi­
najmy, iż przed wyjazdem 
francuskiej delegacji do 
Ottawy premier Pleven 
wszelkimi sposobami usi­
łował — w obawie przed 
upadkiem gabinetu — u- 
niknąć debaty nad polity­
ką zagraniczną w Zgroma­
dzeniu Narodowym. Co 
będzie teraz, gdy minie't 
Mayer przywiezie do Pary­
ża w swym sakwojażu a- 
merykańską figę. Można 
sobie również wyobrazić 
minę brytyjskiego kancle­
rza., Gaitskelia, który do­
magał się zwiększenia przy 
działu surowców dla prze­
mysłu brytyjskiego i - a* 
p rzesłam a nielo j al nych
praktyk amerykański h 
przy skupie kauczuku, me­
tali kolorowych, wełny, 
bawełny itp. — a usłyszał 
w odpowiedzi, że tempo 
zbrojeń Wielkiej Brytanii 
jest niezadowalające.

Jak dalece ottawska 
konferencja musiała roz­
czarować Londyn, skoro 
premier AUlee postanowił 
przyspieszyć termin wvbj- 
rów w Wielkiej Brytanii, 
wyznaczając je na 25 X, 
pomimo, że tzw. Instytut 
Caluppa wykazuje w obec­
nej chwili zdecydowaną 
przewagę konserwatystów. 
Czyżby chciał w ten spo­
sób uniknąć odpowiedzial­
ności za dalszy bieg wyda­
rzeń? Ottawa wywołała

niewątpliwie dalszy spa­
dek popularności — jeśli 
w ogóle można jeszcze u- 
żyć tego terminu wobec 
reżimu labourzystowskiego 
— nie tylko w samej An­
glii ,ale również w kra­
jach europejskich. Ego­
istyczne bowiem stanowi’ 
sko brytyjskie w stosunku 
do Francji, Włoch, Ber.e- 
luxu podczas ottawskich 
dyskusji oraz próby 'mo­
nopolizowania amerykań­
skich pożyczek i zapew­
nienia sobie kosztem part­
nerów lepszej pozycji w 
atlantyckiej organizacji — 
wzbudziły ogólną niechęć 
i nieufność do ,perfidnego 
Albionu."

O ile więc zamknięte 
drzwi konferencji w Otta­
wie miały być wyrazem 
jednomyślno.ci, o tyle wy 
niki obrad i oficjalny ko­
munikat nie potrafią zatu­
szować głębokich różnic 
zdań pomiędzy uczestnika* 
mi, ani też ukryć wyraźnie 
rysującego się krachu go­
spodarczego, politycznego 
i społecznego atlantyckiej 
„wspólnoty*. Toteż nieje­
den trzeźwo myślący oby­
watel Zachodu przyzna 
słuszność komentatorowi 
paryskiego dziennika 
„Combat", który już dziś 
przewiduje? iż „cały gmach 
montowany w nieładzie 
przez Waszyngton runie 
przy pierwszym podmuchu 
burzy..."

Z. Kamiński

. Uchwała Prezydium Rzą 
du o powszechnej kontrak­
tacji i popieraniu hodowli 
trzody chlewnej na rok 
1952, przynosi hodowcom 
poważne korzyści. Gwaran 
tuje ona wysoką opłacał* 
ność hodowli, a przede 
wszystkim zabezpiecza ho­
dowców w paszę i opał. 
Hodowla trzody, jak pow­
szechnie wiadomo, była za­
wsze jedną z najbardziej 
dochodowych gałęzi yospo 
darstwa wiejskiego. Taką 
też pozostała i nadal.

Warunki te znane są do­
brze parcelantowi Antonie 
mu Walczakowi z Komor* 
nik pow. poznańskiego 
małorolnemu Antoniemu 
Millerowi z Kobylnik koło 
Grodziska, Wojciechowi Pe 
rzowi z Ptaszkowa, czy też 
spółdzielcom z Trzdelina. 
Miller plan swój wykonał 
z nadwyżką.

— Kontraktując 4 sztu 
ki — mówi Miller — mo­
gę otrzymać 400 zł bez­
procentowej pożyczki na 
zakup prosiąt, a odstawia­
jąc 2 sztukj ponadplanowo 
będą miał odliczonych 200 
kg zboża. Poza tym na kaź 
dą zakontraktowaną sztukę 
otrzymam po 125 kg wę* 
gla. Bodzie to dla mnie du­
ża pomoc, Mogę też zacią­
gnąć w Gminnej Kasie 
Spółdzielczej kredyt na za­
kup paszy w wysokości p© 
100 zł 'na każdą sztukę. 
Niezależnie od tego otrzy* 
mam obniżkę podatku grun 
towego w drugim półroczu.

Szkodę, tytko — podkre­
śla Miller — że zniesione 
zostało w nowych warun­
kach kont aktacji obowiąz 
kowe ubezpieczenie trzody 
na wypadek padnięcia. To 
było przecież bardzo wy­
godne dla chłopa i zabez­
pieczało go przed ryzy* 
kiem. Uważam, że asysten­
ci kontraktacji winni rów- 
nocześnie ubezpieczać świ­
nie. Będzie to tylko na rę­
kę chłopom.

Podobnego zdania jest 
również parcelant Antoni 
Walczak z Komornik,

— Ubezpieczenie świń 
jest ważne. Najwygodniej* 
sze jednak dla chłopa by

łoby ubezpieczenie puzy 
kontraktacji. Chłop nie rna 
czasu na to, żeby chodzić 
do miasta celem ubezpie­
czenia swej trzody. Od pe­
wnego czasu brak w naszej 
okolicy prosiąt. Musiałem 
aż dwa razy jeździć na 
targ, żeby kupić 4 prosięta. 

Dowodzi to, że chłopi 
dzięki ostatnim korzyst­
nym warunkom kontrakta* 
cji — masowo zakupują 
prosięta. Trudności w ich 
nabyciu są przejściowe. 
Gdyby jednak zjawisko to 
trwało dłużej, należałoby 
dokonać przerzutów prosiąt 
z innych okolic. Nie ulega 
kwestii, że przez rozsze­
rzenie hodowli i masową 
kontraktację' znikną wkrót­
ce prze jściowe trudności na 
rynku mięsnym, (tr)

— o —

Dzień powszedni
Kraju Rad
Zdjęcia dokonywane 
rowerem

Budowniczowie Stalin- 
gradzkiej i Kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej oraz ba­
dacze tras Głównego Ka­
nału Turkmeńsklego i in­
nych kanałów irygacyj­
nych, stosują obecnie au­
tomaty konstrukcji ra­
dzieckiej Inżyniera Arta- 
nowa. Zdjęcia ukształto­
wania terenu były dotąd 
wykonywane przy użyciu 
specjalnych, skomplikowa­
nych przyrządów. Obecnie 
zdjęć takich dokonuje się 
bez uciążliwej pracy du­
żych partii badawczych. 
Artanow skonstiuował ro­
wer wyposażony w prze­
nośny przyrząd automa­
tyczny, który pozwala 
szybko i dokładnie doko­
nywać zdjęć ukształtowa­
nia terenu. Rowerzysta 
przejeżdżając przez wąwo­
zy, drogi leśne, strome 
zbocza — nie używa żad­
nych skomplikowanych a- 
paratów, zainstalowanych 
na rowerze automatyczne 
mechanizmy same wykre- 
ślają ukształtowanie trasy;

GŁOS
WIELKOPOLSKI



W okresie jesienno-zimowym 
ożywią się świetlice

Wraz z nadchodzącym 
okresem Jesienno-zimo­
wym należy oczekiwać na­
silenia pracy świetlicowej. 
W związku z tym war.o 
dokonać przeglądu dotych 
czasowej pracy, by wy­
ciągnąć wnioski na najbliż 
szą przyszłość.

Praca świetlicowa w wo 
jewódzbwie poznańskim 
nie daje takich wyników, 
jakich należałoby oczeki­
wać. Znaczenie życia świe 
filcowego nie jest w wie­
lu wypadkach doceniane 
przez działaczy tereno­
wych, stąd niechęć do po­
konywania trudności w za 
opatrzeniu świetlic, stąd 
brak wysiłków w uaktyw­
nieniu pracy świetlicowe!. 
Ośrodki terenowe nie ma­
ją ambicji przodowania w

Odpowiadamy 
Czytelnikom
St Janicki, Gorzykowo.

W sprawie uzyskania za- l| 
jęcia w zawodzie droęji- 

i stowskim radzimy zwrócić 
i się do najbliższego urzę­

du zatrudnienia, względ­
nie do Dyrekcji MHD Po­
znań, Ratajczaka 2, lub ;

i PSS Poznań, Matejki 50.
(2112) '

Dr Szwejkowska, Wscho- j 
wa. Prawdopodobnie za- ; 
sięgnęła Pani informacji ' 

j. nie u informatora, a u in- i 
■ nego pracownika PKP. In- 1 * * * 
; formator na stacji Leszno 
j już od 20 lat wypełnia 
i należycie powierzone mu 

obowiązki. (1868)

i pierwsze miejsce w kon-
kurenciach żeńskich i mę­
skich, mają służny powód 
do żalu.

Zarząd ZSCh w Pozna­
niu nie powinien był o-
biecywać. A skoro już 
obiecał to trzeba przyrze­
czenia dotrzymać, (thn)

Ob. E. Strojny .Między- 
rzecz. — Jak nas zawia­
damia PZGS Spółdzielnia 
Obłptno, otrzymała 6 par 
uprzęży. Zwłoka dostawy 
spowodowana została nie- ’ 
otrzymaniem uprzęży od 
wytwórcy. (415)

Jan Seredyński, Jarocin. I
Podajemy adresy o które 
Pan prosił: prof. T. Szeli- 

; gowski, Państw. Szkoła 
j Muzyczna, Poznań, ul. Ar- 
■ mii Czerwonej 19. J. Pią­

tek, Zakłady im. Stalina, 
ul. Dzierżyńskiego, Mode- 
równa, ZS Budowlani 
Łódź. (2114)

S. Junczewskl 1 B. Wa- 
| chowiak, Połajewo. Pro- ! 
’ simy o nadesłanie kilku ; 
j swoich karykatur oraz u- : 
i tworów, które pozwolą 1 
I nam na ocenę i ewentual- 
I ne zakwalifikowanie do

druku. (2146)
Michalina Czajka, Wil­

kowice. — Prosimy o jak 
najszybsze przesłanie do 
PKO potrzebnych papie- 

i rów. Sprawa będzie za- 
' łatwiona. (2144) 

pracy, brak współzawod­
nictwa.

Znaczną winę w niedo­
ciągnięciach życia świetli­
cowego ponoszą organiza­
cje masowe. Specjalnym 
zagadnieniem jest zapew­
nienie świetlicom instruk­
torów. Jak wynika z ob­
serwacji znaczna ilość ze­
społów po pewnym okre­
sie istnienia przerywa nra- 
cę, bądź praca tu zamiera 
właśnie ze względu na 
brak pomocy instruktor­
skiej. Szkolenie instrukto­
rów prowadzone przez 
ORZZ nie zaspakafa zapo­
trzebowania terenu.

Wojewódzkie zarządy 
ZSCh, ZMP, Wielkopol" 
skiego Związku Śpiewacze 
go, Ligi Kobiet, ze swej 
strony starać się winny o 
kadrę instruktorską do 
świetlic pozostających pod 
ich Opieką.

Ważnym zagadnieni^a 
do rozpracowania jest rów 
nież sprawa opieki nad ze 
społami świetlicowymi '^e 
strony zawodowych arty« 
stów, która zapewniłaby 
niewątpliwie wysoki oo- 
ziom pracy zespołów. Spra 
wa ta jak dotychczas nie 
znalazła pełnego zrozumie 
nia i zwłaszcza świetlice 
wiejskie z opieki tej nie 
korzystają. (ipc)

— o —

Sesja W RN
w Zielonej Górze

27 i 28 września w Zie­
lonej Górze w sali CRZZ 
odbędzie się zwyczajna 
Sesja WRN. W pierwszym 
dniu Sesja rozpocznie się 
o godz. 10 a następnego 
dnia o godz. 9. Z uwagi 
na to, że na Sesji będą 
rozpatrywane m. in. takie 
zagadnienia jak: przebieg 
akcji żniwno-omłotowej, 
skupu zboża i kontrakta­
cji, przygotowania do je­
siennej akcji siewnej, za­
gadnienia zdrowotne oraz 
zmiany w podziale admi­
nistracyjnym powiatu zie­
lonogórskiego, pożądany 
byłby jak najliczniejszy u- 
dział mieszkańców Zielo­
nej Góry i powiatu.

♦
W Zielonej Górze przy 

Okręgowej Radzie Związ­
ków Zawodowych powstał 
Wojewódzki Społeczny 
Komitet do walki z Alko­
holizmem. W skład Komi­
tetu wchodzą przedstawi­
ciele wszystkich organiza­
cji masowych. (J-a)

W II kajakowych mi­
strzostwach Polski junio­
rów duży sukces odnieśli 

, zawodnicy poznańscy, 
i Prawie we wszystkich 
I biegach zajęli oni pierw* 
i sze miejsca. Punktacja o- 

gólna mistrzostw jest na­
stępująca: drużynowym 
mistrzem Polski zostało 
Ogniwo (Poznań) — 127 
pkt., 2) Stal (Poznań) — 
119 pkt., 3) Spójnia (War­
szawa) 105 pkt., 4) Kole­
jarz (Poznań), 5) Ogniwo 
(Bydgoszcz).

*
Na trasie długości 100 

km Wawer — Garwolin— 
I Wawer rozegrano kolar­

ski wyścig o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Na 
starcie stanęło 17 drużyn, 

I z których wszystkie ukoń- 
l czyly wyścig. Drużyny 
j liczące po 4 zawodników 
j startowały co 5 minut, 
i Mistrzowski tytuł w kon­

kurencji zawodników 11- 
[ cencjonowanych zdobyła 
| drużyna warszawskiego 
I CWKS w składzie: Wój- 
I cik, Kapiak, Waliszewski, 
: Kulewik.

W wyścigu drużynowym 
! juniorów na dystansie 50 
j km wielki sukces odnio­

sła Gwardia, zajmując 3 
pierwsze miejsca: 1) Gwar­
dia (Kraków), 2) Gwardia 
(W-wa), 3) Gwardia (Ka­
towice).

*
W decydującym meczu 

o zakwalifikowanie się 
j do puli finałowej druży- 
I nowych mistrzostw Polski 
j w teńisie gliwicka Stal 
| wygrała z poznańską 

Gwardią 9:6. Wyniki cie­
kawych spotkań (Gliwice 
na pierwszym miejscu): 
Popławska — Jaśkowia- 
kówna 6:1, 6:2; Sebrala— 
Tomaszewski 6:0 5:7, 6:2; 
Wojciechowski — Kramer 
7:5, 2 6, 4:6; Popławska, 
Sebrala — Jaśkowiaków- 
na, Kramer 0:6, 4:6.

*
W niedzielnych roz­

grywkach o mistrzostwo 
Ligi CSR uzyskano nastę­
pujące wyniki: Koszyce 
—Żilina 2:1, Brat:$lava— 
Sparta, Vitkowice —- Kar­
lin 4:3, Teplice — Presov i 
2:2, Żelezniczny — Ostra- ' 
va 3:4, Shodz — Gottwal- j 
dowo 2:2.

W tabeli prowadzi !: 
Sparta — 25 przed Vitkó- f 
wicami — 25 pkt. ; Ko- p 
szycami 24 pkt.

Wnef silnie .szych 
składach

W cźwartek odbędzie się 
spotkanie piłkarskie towa­
rzyskie pomiędzy Gwardią 
(Poznań) a Kolejarzem I 
ligowym. Czysty dochód 
przeznacza się na budowę 
Warszawy. Mecz odbędzie 
się na boisku Kolejarza o 
godz. 16. Drużyny wystą 
pią w najsilniejszych skła­
dach.

Na boiskach i bieżniach
Chłody jesieni nie od­

straszają młodzieży wiej­
skiej od uprawiania spor­
tu. Młodzież garnie się do 
boisk,' pragnie specjalizo­
wać się w przeróżnych dy­
scyplinach sportowych 
Trzeba jej pomagać, słu­
żyć radą 1 otaczać opieką. 
Piszemy o tym, gdyż do­
niesiono nam o nowopo 
w stałym Ludowym Zespole 
Sportowym w Gościejewi 
cach k, Bojanowa.

Narazie nowy LZS liczy 
20 członków, którzy nie 
szczędzą wysiłków, by roz­
budować swój zespół 1 na- 
pewno zgromadzą w nim 
więcej chętnych.

Pierwszą imprezą LZS-u 
Gościejewice były wyścigi 
motocyklowe na trasie 30 
km. Na starcie stanęło 8 
zawodników. Zwyciężył 
Mieczysław Lewandowski 
(24.27 min.). 1 Zwycięzcy 
wręczono puchar ufundo 
wany przez Zarząd Pow 
ZW. Samopomocy Chłop­
skiej w Rawiczu.

W ramach tej imprezy 
odbył się wyścig kolarski 
na trasie 12 km. Pierwszy 
przybył do mety Mikołaj 
czak ZMP. W meczu siat­
kówki Klub Sportowy Li­
ceum Rolniczego w Boja­
nowie pokonał Kolejarza 
Leszno i LZS Golina Wiel­
ka.

Jasne więc, że ambitnym 
1 ruchliwym sportowcom 
z TZS Gościejewice trzeba 
w ich wysiłkach pomóc, 
zwłaszcza w budowie boi 
ska do piłki nożnej i siat­
kówki.

Tadeusz Pałyński 
mistrz Polski 

w tenisie sioło ,vym

W powiecie chodzieskim 
rozpoczęły się ostatnio roz- 
giywki o mistrzostwo w 
piłce koszykowej Równo­
legle odbywają się gminne 
mistrzostwa w siatkówce. 
W tej chwili prowadzą ze­
społy LZS Dziembówko i 
Dziembowo.

* . * *
Dwie Spójnie: wrzesiń- 

ska i gnieźnieńska stoczy­
ły we Wrześni bój lek­
koatletyczny, który po cie- 

'kawej walce zakończył się 
zwycięstwem gości (106 : 
90). A oto wyniki:

Mężczyźni
100 m: Wojtaszek (Wrz) 

11,6 sek., 200 m: Pluciń­
ski (Gn) 25,9, 400 m: Sier- 
szuła (Wrz) 57,2, 800 m; 
Ćwikliński (Gn) 2,14,2. 
1500 m: Gulczyński (Gn) 
4.42,2; skok w dal: Bur- 
dziński (Gn) 6 m, skok 
wzwyż: Wawrzyniak (Wrz) 
1.64 m, dysk: Posłuszny 
(Gn) 40.15 m, oszczep: Ja­
rząbek Wl. (Wrz) 40,60 m. 
kula: Bogolas (Gn) 13.30 
m, 4 X 100 — Września 
—- czas 48,5 sek. Sztafeta 
olimpijska — Gniezno —r 
czas 3,55 m.

Kobiety
100 m Kędziorówna (Gn) 

14,2, 500 m: Winiarska 
(Gn) 1.35,3, dysk: Czemia- 
kówna (Gn) 24.10, kula: 

। Czeniakówna (Gn) 7,85 m. 
skok w dal: Wlcińska 
(Wrz) 3,79 m, skok wzwyż: 
Grzędzianka (Gn) 1,30 m. 
4X100 m — Września — 
czas 58,9 sek.

* , * *
W Zielonej Górze odby­

ła się ciekawa Impreza 
sportowa.

W meczu piłkarskim 
DOSZ — Katowice poko­
nał miejscowych 2:0, Spot 
kanie pięściarskie zakoń­
czyło się remisem. W ra­
mach tego meczu doszło do 
ciekawego spotkania: oto 
rewelacyjny pogromca Nq- 
wary na Spartakiadzie,’ 
Wojciechowski, zdecydo­
wanie pokonał Bernarda 
lDOSZ — Zielona Góra).

Turniej gier sportowych 
zakończył się zwycię­
stwem Zielonej Góry a 
spotkanie lekkoatletyczne 
wygrali: w konkurencjach 
mężczyzn — goście; kobie­
ce spotkanie zakończyło 
się remisem, (n)

Ludzie Spartakiady

Ślusarz -długodystansowiec

Trudno rozpoznać ludzi, 
gdy spotyka się ich przy 
innym zajęciu! Józefa Ru­
ska znamy z bieżni, z war­
szawskiej Spartakiady, 
gdzie, po zajęciu przez nie 
go 2 miejsca w biegu na 
10 km, nazwisko jego było 
na ustach wszystkich, Tu» 
taj — biała hala fabryczna 
ostrowskich Zakładów Na­
prawczych Wagonów. Któ­
ry z kilku uwijając- eh się 
wśród ślusarzy jest wice­
mistrzem Polski w biegu 
na 10 km? Spoglądam po 
twarzach i raptem rozpo- 
znaję Ruska po ujmują* 
cym uśmiechu.

Rusek chętnie mówi o 
sobie. Syn biednego chło­
pa wcześnie poznał ciężką, 
fizyczną pracę. Koszulkę 
sportowca przyoblekł dopie 
ro po wojnie, kiedy Pań­
stwo Ludowe otoczyło 
sport masowy troskliwą 
opieką. Bo któżby tam 
przedtem zajmewał się 
zdolnościami wiejskiego 
chłopaka, którego ojciec 
chodził „do pana"?

— W roku 1946 i 1947 
często chodziłem na zawo­
dy, popatrzeć jak inni bie* 
gają. Gapiłem się na bie­
gi i aż mnie podirywałoi 
Gdybym tak miał tramp­
ki...

Marzenie Ruska urzeczy­
wistniło się w rok później. 
W barwach LZS-u z ro-- 
dzinnych Szczur pod Ostro­
wem staje do Biegu Naro­
dowego w Lewkowie i od 
razu zwraca na siebie u- 
wagę. Każdy późniejszy 
start przynosi mu nowe 
laury. Zdobywa mistrzo* 
stwo powiatu, święci 
triumfy w barwach Kole­
jarza, odnosi duży sukces 
na zeszłorocznych mistrzo­
stwach lekkoatletycznych 
w Krakowie (33 m. 32 sek, 
na 10 km), jest pierwszym 
długodystansowcem Kole­
jarza. A jednocześnie tre­
nuje pilnie pod okiem tre» ’

nera Kolejarza, Wł. Kuź­
niarka.

Zdolności .ambicja j wy­
trwałość w treningach pro­
wadzą go wreszcie do obo­
zu kondycyjnego do Szcze* 
cina.

— Tam pobiłem swój 
rekord —- mówi Rusek. — 
10 km w 31,52,2. W War­
szawie n a SpartakK iuie 
poszło trochę gorzej:
32,16,2. Zająłem drugie 
miejsce. Ale to nic — o* 
żywia się. — Jeszcze w tym 
roku pobiję rekord war­
szawski!

Nie ma wyników bez 
treningów. Toteż Rusek 
codziennie po pracy siada 
na rower, jodzie do lasu i 
tam na ustronnych ścież» 
kach szlifuje swą formę.

— Bieżnia trochę za 
twarda — doda je, jakby 
na usprawiedliwienie...

Sukces Józefa Ruska 
jest przykładem, że wieś 
polska kryje mnóstwo ta­
lentów sportowych, że z 
LZS-ów wychodzą przyszli 
mistrzowie sportu.

J. B.

Zbliża się jubileusz... 
60-dn:owy. Oto 29 lip- 
ca br. odbyły się w Wol­
sztynie wojewódzkie mi­
strzostwa LZS-ów. Zarząd 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Poznaniu o- 
biecał zawodnikom tych 
mistrzostw wiele nagród 
w spzęcie sportowym.

Do dziś czekają zwy­
cięzcy.. ówczesnych, mi­
strzostw na owe nagrody. 

। Sportowcy powiatu wol- 
! sztyńskiego, którzy zajęli

Pracownicy poszukiwani Lekarskie

Pracownika umysłowego na stanowisko Klero 
wnika Płacy i Pracy zatrudnią natychmiast 
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Zakład nr 10 w Swarzędzu. Wynagrodzenie 
wg Umowy Zbiorowej Pracowników Przemy­
słu Drzewnego. Reflektuje się na Siłę kwalifi­
kowaną. _______ K1771
30 murarzy, 15 cieśli, 3 blacharzy, 2 malarzy 
1 15 robotników niewykwalifikowanych potrze­
bujemy do pracy na wyjazd. Zgłaszać się w 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Budowlanej 
Poznań, ul. Chwaliszewo 60/62. K1776
Dziewczyny jako modelki zatrudni Państw. 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, PI. Wol­
ności 3. Zgłoszenia od 9—10. K1802 
W charakterze Stróży nocnych znajdują stałe 
zatrudnienie poszukujący pracy oraz emeryci, 
renciści 1 inwalidzi. Zgłoszenia przyjmuje 
„Ochrona Obiektów" Poznań, ul. Kraszewskie­
go 4. KI 806

Komunikaty ______

Wydział Handlu Prezydium MRN zawiadamia, 
że w myśl zarządzenia MHW nr 208 z dnia 18 
sierpnia 1951 na terenie tut. miasta rozpoczęto 
akcję zaopatrzenia w opał (z funduszu rynko­
wego) następujących odbiorców: a) administra­
cje domów ogrzewanych centralnie na koszt 
indywidualnych użytkowników (lokatorów) — 
przy rocznym zapotrzebowaniu powyżej 15 ton 
b) uznane przez Państwo domy kultu i organi­
zacji religijnych; c) biura 1 sklepy prywatne. 
Wyżej podani użytkownicy zgłoszą się w Wy­
dziale Handlu PMRN — pokój 20 po odbiór 
kwestionariuszy opalowych i po wypełnieniu 
ich w 3 wykonaniach (Monitor Polski nr A-53 
z dnia 25. 6. 1951 poz. 689) złożą Je w Wy­
dziale Handlu w terminie do dnia 5. 10. 1951. 
Ten sam termin dotyczy wszystkich użytkowni­
ków, którzy zamawiali opał w swych Dzielni­
cowych Biurach Opałowych, a których roczne 
zapotrzebowanie opału nie przekracza 15 ton. 
(formularz wzór nr 2) zatwierdzone przez miej­
scowy Komitet Blokowy. K1815

Specjalistą chorób dziecięcych 
Kaden - Uliszewska wznowiła 
przyjęcia. Solna 1. m. 2.

131582
Wolne posady

Czeladnik kominiarski zaraz 
potrzebny Serówka. Margón n, 
pow. Chodzież 9610p
Ekspedientka do składu pieczy 
wa. całym utrzymań em. po­
trzebna. Wrocław, Witosa 30 
______ ______________9727p
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Rokossowskiego 
nr_78, m. 6.___________13132g
Rodzinę do prowadzenia go­
spodarstwa przyjme zaraz. — 
Harembski, Ruszkowo, poczta 
Środa Wlkp.13130g
Przedstawiciel — podróżujący 
na artykuły konfekcyjno- 
galanteryjne potrzebny zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. dla 13150g
Gosposie z gotowaniem noszu- 
kuje pracujące małżeństwo. 
Zgłoszenia: Poznań, Garbary 97, 
m, 3, , 13155g
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań Poznań, aleja Wielko- 
polska 34.13175g
Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszeni: Jackowskiego 58. 
m 1, godz 17—19. 13181g
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Nauka
Trzymiesięczna nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163.

_ K1636
Szkoła Kosmetrczna Poznań, 
Walki Młodych 28 Zapisy je­
szcze przyjmuje. 13004g

! Rytmiki, tatfeów. wyuczam. — 
i Znoszenia: Poznań, Zcvlanda 

nr 2. 13199g

Osobiste
Ostrzegam przed kupnem me 
bli oraz innych rzeczy od Ma­
riana Czajki, zamieszkałego 
Poznań. Inżyn'erska 3 m 7. 
Helena Czajka, Poznań. Dą­
browskiego 77, m. 1. 13128g

Jprzerfaże
Futro sealowe na przeróbkę 
sprzedam. Przewoska Poznań, 
Poznańska 28 30. pd 17—18. 
____________________ 13091g 
Wóz — helę sprzedam. Janu- 
chowski, Poznań Kwiatowa 13, 
m._5.13135g 
Dom wolnym mieszkaniem o- 
grodem, domek niewykończony, 
ogrodem, parcelę zabudowania­
mi sprzedam. Pijanowski, Po 
znań. Dzierżyńskiego 38.
__________________  13133g

Parcełe 1200 ms — 600 m5, 
Osiedle Warszawskie, 1500 m5 
Puszczykowie, kam enicę 1/4. 
12 sklepów, willę Ostroroga. 
Sołaczu, sprzedam. Metelski 
Poznań, Czerwonki Armii 23. 
__________________ 1313 Ig 

Kamienicę oficyny, wjazdem 
(Wilda), idealną po-owę. 65000 
sprzedam. Ofertv Glos Wielko­
polski dla 13127g.
Parcelę 56g m1 (Winiaryj — 
17 000 sprzedam Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13126g.
2 tutrp damskie, lutry długie, 
karakuły trzyczwarte sprze­
dam. Pozna:!. Czerwonej Ar­
mijne, m, 4 13125g
Rikszę bagażową Tempo, sil 
nikiem Ilo 350, Opel, pólcię. 
Jarowy, spjzedam. Poznań. Ro- 
bocza 5. '13147g
Młode spaniele sprzedam. Po­
znań. KwiatoWa 6, m. 11. 
_______ __________13153g
Westfalk* nową sprzedam — 
Oferty_G]os_W1kp. dla 13165g 
Sypialnie Czeczot, jadalnię o 
rzęch kaukaski, sprzedam. — 
Adres wskaże Glos Wielkopol 
ski nr 13161 g.
Diwicary różnej długości — 
sorzedam Zgłoszenia: Poznań. 
Starv Rynek. Ratusz rozh-ór 
ka.13171g

■ Kuchenkę gazowa, gazomierz, 
rprzedam. Poznań Mottego 7a 
m._8.13169g
Jadalnie dobowa snrzedam. — 
Poznań M'>dzvchódzka 2. 
tn 9 narożnik Marceiirf=k:eż 
69, od godz. 16. 13185g

■
OGŁOSZENIA DROBNE fi 

.........  WwS
Pokój stołowy, dębowy, sprze­
dam. Zobaczyć można: Pusz­
czykowo, Jasna 4. _ 13167g 
DKW kabriolet sprzedam. Po­
znań^ Robocza 5._____ 13129g
Bransoletę złotą, 24 gr sprze 
dam. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 13186g.

Kupna
Parcelę lub willę wypaloną 
kupię natychmiast. Kaźmier 
czak, Poznań Kossaka 16, 
m. 6.___ __________ 13000g
Opony 18 550—750 z dętka- 
m:, tylko w dobrym kupię. 
Marian Witkowski, Poznań. Za 
wady_19.13124g
Kuplę 1/2 tub 1/4 domu skła­
dami. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13151g.

Parcelę w Poznaniu kupię. — 
Oferty Glos Wlkp dla 13159g.

Pierścionek z brylantem lub 
bransoletko kupię. Oferty z 
podanym cenv Głos Wielko­
polski dla 13154g.

Zamiana
Pokój słoneczny, używaniem 
kuchni, łazienki zamienię na 
2 pokoje z kuchnia, Poznaniu 
lub okolicy. — Św Szczepa 
na 26 m. 2. 13027g

27j pokoju kuchnią, łazienką. 
Ostroroga. zamień ę na 4 po­
kojowe. Oferty Glos Wielko- 
pclski dla 13034g
Pokój kuchn a. parter, ogro 
dem. Osiedle Warszawskie, za­
mienię pokój kuchnią śródmie­
ście. — Ofertv Glos Wielko- 
polskijlla 13039g.

Pokój z kuchnią zamieni; na 
podobne ze stróżostwem — 
Adres wskaże Glos Wielkopol 
ski nr 13056g

Pokój z kuchnia i balkonem, 
samodzielny, przy Rynku Wil- 
deckim zamienię na podobny 
Łazarz, Górczyn, Debiec. Ofer 
ty Glos Wlkp. dla 13058g.

Trzy pokoje kuchnią łazienką, 
III p ętro. centrum, zamienię 
na podobne, parter. I ptr. — 
Okolica obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13205g__
Pokźj frontowy. duJy zamieni? 
na podobny, używalnością ku­
chni. —• Oferty’Głos Wielko- 
pojski dla 13156g.
Samodzielne pokój kuchnia, ła­
zienką. zam enię na podobne 
2 pokojowe Ofert'- Głos Wiel­
kopolski dla 13168g.

Wolne lokale
Garaż wynajmę. Słowackiego 
nr 40, m. 3. Zgłoszenia od 
godz. 20—21. 13160g

Szuka loba u
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju, okolicy placu Curie 
Skłodowskiej. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13030g.__
Pokoju bez mebli, z używaniem 
kuchni, poszukuje pracująca. 
Dzielnica obojętna. Oferty G;os 
Wielkopolski dla 13069g.__
Starszy, samotny, pracujący 
szuka pokoju, przv spokojnej 
rodzinie. Rychter. Jugoslaw ail- 
ska 4^ m. 2.13136g 
Dwie solidne poszukują poko 
jti OL Głos Wlkp. dla 13134$.
Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju niekrępująccgo Oferty 
Glos Wlkp. dla 13149g.
Rodzeństwo poszukuje pokoju 
poiadane pianino Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13157g
Pokoju kuchnią wzgl dużego 
pokoju poszukuję Warunki do 
omów enia. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 1316-12
Student poszukuje pokoju. — 
Wiadomość: Andrzej Waidw cz. 
Walcz^ apteka. 13163g
Dwie osoby pracujące poszu­
kują pokoju. Kanałowa 5'6. 
m. 13 131622
Ubikacji na warsztat poszuku­
je. może bvć piwnica. Oferty 
Głos Wlkp. dla 13166g.

KURSY KSIĘGOWOŚCI 
podstawowej — wyższe dla zaawansowanych' 
od października rozpoczyna Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Zakładu Doskonalenia Rzemiosła 
Poznań, Wawrzyniaka 33. K1785

Dzierżawy
Wezmę dzierżawę 1—12 ha 
z emi z budynkami. Kalka Po 
znań-Krzyżowniki, Słupska 25

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia na nazw sko 
Tadeusz Radomski____  13006g
Zgubiono prawo jazdy szofer, 
skiej nr 003/50 .legitymację 
wojskową nr 281, zaśw adcze- 
nie obywatelstwa polskiego na 
nazwisko Władysłayy Wróbel, 
Zbrudzewo poczta Śrem. woj. 
Poznańskie Znalazcę proszę o 
zwrot pod powyższym adresem 
________________________ 9560P 
Zgubiono zaświadczenie choro, 
bowe. wydane przez Ośrodek 
Zdrowia w Swarzędzu na na­
zwisko Antoni ImieTdski.
____________________ 1306 Ig 
Zgubiono 3 karty meldunkowe 
na nazwisko Alfons. Irena. Ewa
Frochlke. 13060g
Zgubiono torebkę z karta mci 
dunkową. książeczkę Ubezpie- 
czalni Społeczne) na nazwisko 
Katarzyna Śmigiel 13046g+

Dnia 24 września 1951 r., zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza matka, babcia, teściowa, 
siostra i ciocia przeżywszy lat 69, śp.

s z CiemniakówAntonina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o 

godz. 10.50 z kaplicy, cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina.
Poznań. Przemyślowa 51 m. 20

PrzybysJaw, Bydgoszcz, Grudziądz. 13196g

Zgubiono książeczkę wojskową 
wykaz osobisty 1 kartę mel­
dunkową na nazwisko Piotr 
Strojny Leszno ul Obrońców 
Stalingradu 14 (Leszczyńskich). 
________________ 9 6 31 p'
Zostawiono tramwaju D bilfę 
— Junikowo książkę raporta­
mi, zeszyt ewidencyjny. Zwrot 
wynagrodzę: Poznań. Umiń­
skiego 12/2. 13037g
Zgubiono zaświadczenie woj. 
skowe, pojazdu mechanicznego 
nr rej. T 45 037 na nazwisko 
Maksymilian Weber Poznań, 
Szamarzewskiego 54 m. 5.

__________ 13025g
Zouhiono legitymację służbową 
PWI N nr 11705 na nazwisko 
Aniela Perdziak. 13222g
Zgubiono kartę opałową, wy­
dana przez Komitet Blokowy 
594 na nazwisko Henryk Soł­
tysiak. Poznań, ul. Palacza 75. 
m. 3a. 13214g

Różne
Laboratorium dentystyczne — 
przyjmuje prace Cennik na 
żądan e. Na prowincję wysyłka 
terminowa pocztą. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13179g



Pożeraczowi prądu
Lampki, lampeczki, żarówki,
I tak nie oświetlą twej ciemnej główki. 
Choć już grzejników używasz wielu 
Warto ci jeszcze wgrzać przyjacielu!

MIK

Reszta
zależy od nas samych

Co roku, w okresie je­
sienno-zimowym, występu­
je zagadnienie tzw. szczy­
tu elektrycznego (okresu 
największego zużycia prą­
du) i ewentualnych wyłą­
czeń, tak bardzo nlepizy- 
jemnych dli odbiorców e- 
nergii elektrycznej. Czym 
spowodowane jest tworze­
nie się „szczytów", w ja­
ki sposób można je zwal­
czać?

Zjednoczenie Energetycz­
ne Okręgu Zachodniego 
nie ma zamiaru ograniczać 
dostawy prądu, nie planu­
je wyłączenia choćby jed­
nego odcinka linii, stawia­
jąc do dyspozycji odbior­
ców całkowitą moc, jaką 
dysponuje.

A zatem: wyłączmy w 
godzinach od zmierzchu do 
21 całą zbędną aparaturę 
elektryczną. a będziemy 
mieli światło. I mieszkań­
cy Łazarza, i ci z Wildy, 
I ej ze Sródkl, (wp)

Dziś i juiro
chodzieskiej fabryki porcelitu

Dwie fabryki ceramiczne 
w Chodzieży stały się o- 
stoją gospodarczą całego 
powiatu. Historia uprzemy­
słowienia Chodzieży nie 
rozpoczęła się wczoraj-, ani 
przedwczoraj, Kroniki miej­
skie mówią o wysokim po* 
ziomie garncarstwa już w 
XVII wieku.

Przed wojną 1939 r. cała 
prasa polska zapowiadała 
raz po raz strajk głodowy 
robotników miejscowej fa- 
jansowni. Obecnie dostawa 
surowca jest zapewniona,

w ŻARACH
Prace nad oczyszczaniem 

miasta Żary — trwają. Co­
dziennie na innej ulic., zni­
kają sterty śmieci. Zakład 
Oczyszczania Miasta nie u- 
staje w pracy. Od czasu do 
czasu społeczne komisje 
sanitarno-porządkowe kon* 
trolują... i okazuje się, że 
mieszkańcy pozostawiają 
sobie jeszcze tu i ówdzie 
„na zapas" trochę śmieci. 
Jeżeli podwórko jest w po­
rządku — to na strychu, w 
piwnicy lub ogródku pozo- 
stają śmieci.

a ponadto dokonano po­
ważnie ulepszonej zmiany 
produkcji. Chodzieska Fa­
bryka Fajansu zmieniona 
została na pierwszą w kra­
ju Fabrykę „Porcelitu”, 
której produkt gatunkowy 
został zbliżony do wyro* 
bów porcelanowych.

Dziś wyroby porcelitowe 
są takiej jakości, że śmiało 
mogą współzawodniczyć z 
zagranicą. Możliwości eks­
portowe zostały znacznie 
rozszerzone, obejmują có­
ra® więcej krajów. Patery 
porcelitowe, ozdobione poi 
skimi motywami ludowymi, 
galanteria, piękne wazony, 
nakrycia restauracyjne, 
mają już swoich odbior* 
ców na wszystkich konty­
nentach.

Fabryka Porcelitu (była 
fajansownia) założona 
stała 82 lata temu i stoi na 
miejscu dawnego zamku 
warownego. Resztki jego 
zachowały się jeszcze w 
fundamentach fabrycznych 
Stare mury i ściany prze- 
budowane są obecnie i za. 
stępowane nowymi. Pow- 
staje nowa szamotownia,

kotłownia, tokarnia, odlew­
nia, 2 nowe piece. Zbudo­
wano także nowy garaż 
straży fabrycznej i remizę, 
magazyny materiałów pęd* 
nych i pakunkowych, a u* 
wieńczeniem bogatych tych 
inwestyc ji — to. piękny bu­
dynek nowoczesnego przed 
szkoła. Artystycznie ozdo* 
biony gmach przedszkola 
z komfortowym urządze­
niem umywalni stał się 
wżerem dla innych zakła­
dów województwa poznań­
skiego.

W pobliżu fabryki pow* 
stają również mieszkania 
dla robotników zamiejsco­
wych, a w roku przyszłym 
projektowany jest osobny 
budynek dla żłobka.

Robotnicy pracują coraz 
wydajniej. Spośród nich 
wymienić należy: z tokarni
Pawła 
normy, 
147%, 
Górala

Wojtysa — 160%
Fr. Radkego — 

z miałami: Jerzego 
— 200% i Lidię

Poznań coraz łacniejszy

fot. St, Laskowski
Imponujący ten gmach, o nowoczesnej linii — to 
siedziba Wydziałów Finansowych Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Poznaniu. Piękny budy 

nek stał się ozdobą ul. Libelta

PREMIERY POZNAŃSKIE

Otóż przede wszystkim 
musimy zdać sobie sprawę 
z tego, że energii elek­
trycznej nie można , kuma 
lować, czyli produkować 
na zapas. Energia elek­
tryczna, po jej wytworze­
niu, jest natychmiast kon­
sumowana i to w czasie 
stanowiącym ułamek se 
kundy. Produkcja regulo­
wana jest chwilowym za­
potrzebowaniem i wynosi 
akurat tyle, ile wynosi 
konsumują, powiększona o 
straty sieciowe.

Każdy z nas winien po­
móc przy zwalczaniu szczy­
tów co nie jest wcale rze­
czą trudną. Wystarczy zre­
zygnować z rzęsistego o- 
świetlanla pokojów, ogrze­
wania nóg elektrycznym 
piecykiem, czy prasowa­
nia w godzinach wieczor­
nych odzieży. Możemy . i 
musimy wykazać zdyscy­
plinowanie i zrozumienie 
dla tak ważnego zagadnie­
nia, jakim jest racjonalne 
używanie energii elek­
trycznej. Nie możemy do­
puścić do tego, by prze­
ciążane maszyny uległy u- 
szkodzeniu, co w konsek-

-Rocznica

’ * ’

Na j p opularni e js z ą 
rywką w Żarach jest 
Odwiedza je dziennie 
ciętnie około tysiąca 
Z liczby tej Około 10 
osób przychodzi do

roz- 
kino. 
prze* 
osób, 
proc.
kina

wencji pociągnęłoby 
sobą pozbawienie nas 
du na dłuższy czas.

prą-

Ze strony naszych za­
kładów przemysłowych u- 

^zyniono bardzo wiele, ce­
lem zwolnienia pewnej ilo­
ści megawatów w okre­
sach szczytu wieczornego. 
Podjęto po prostu dobro­
wolne zobowiązania prze­
sunięcia drugiej zmiany z 
godzin 14—22 na godziny 
od 22—6 rano. Poza tym 
przemysł zobowiązał się 
nie używać w godzinach 
szczytu nasilenia tych ma­
szyn, których praca jest 
dorywcza, a nie ciągła, 
oraz do oszczędzania elek­
tryczności potrzebnej dla 
oświetlenia. Te nadzwy­
czaj słuszne i wysoce spo­
łeczne posunięcia poszcze­
gólnych zakładów pracy 
przyczynią się niewątpli­
wie w znacznym stopniu 
dn wydatnego zmniejsze­
nia powstającego w godzi­
nach wieczornych szczytu.

Reszta zależy od nas sa­
mych — czy wykazem y 
potrzebne zdyscyplinowa 
nie. czy potrafimy spo­
łecznie podejść do sprawy 
racjonalnego gospodarowa­
nia energią elektryczną.
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■ Ciekawą rocznicę ob­
chodzono w kiosku przy 
kinie „Bałtyk" w Po­
znaniu. Otóż wystawio­
ny w gablotce kiosku 
egzemplarz „Szpilek" 
nosi datę 24. 9. 50 r. 
Inne czasopisma z tejże 
gabloty są nie wiele 
młodsze.

Kiosk, czy archiwum?

po rozpoczęciu seansu. O- 
czywiście o wejściu na sa­
lę nie ma wówczas mowy. 
Toczy się wówczas z obsłu­
gą kina głośny dyskurs na 
temat słuszności i niesłusz­
ności zarządzenia. Robiąc 
przegląd „spóźnionych", 
stwierdza się, że «ą to 
przeważnie niewiasty z ro* 
dzaju tych, którym brakuje 
codziennie w życiu... 5 mi­
nut. (Ele)

...warsztaty PZGS w Bo­
janowie nie zmienią swego 
napisu na bardziej este­
tyczny?

...Prezydium GRN w Bo­
janowie nie uregulowało 
dotychczas długu wobec 
Państwowego Domu Pracy 
Przymusowej?

...szpital w Chodzież^ 
oardzo często odczuwa brak 
wody? Czy to wini Wodo 
ciągów Miejskich?

...urząd pocztowy w Rze-- 
pmie nie spizedaje więk. 
szej ilości znaczków po go 
dżinie 16?

Nowaczyk — 150%, £ od­
lewni Bronisławę Sakowską 
— 150% i Władysławę Wo. 
decką — 160%.

Klub racjonalizatorów 
posiada 30 członków, któ* 
rzy wykonali pewne u- 
sprawnienia. Wyróżnić tu 
można: Wład. Bolechow- 
skiego, Edmunda Szapiń- 
skiego, Kazimierza Łabu* 
zińskiego, oraz Franciszka 

I Dymka, którzy przez wpro- 
| wadzenie mechanizacji na 
malarn-i przyczynili się do 
zwiększenia normy z 300% 
na 1200%.

Józef Kozak 
— o —

Tak nie wolno!

Już za kjlka dni w Pań­
stwowym Teatrze Polskjm 
ujrzymy „Mizantropa". Na tę 
atrakcyjną premierę czekają 
wszyscy miłośnicy teatru z 
prawdziwą niecierpliwością. 
W głównych rolach wystąpią 
czołowi artyści naszej sceny 
z dyrektorem Władysławem 
Woźniklem na czele.

Atrakcyjnie przedstawia się 
repertuar naszych teatrów 
dramatycznych w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
— Radzieckiej. W Teatrze 
Polskim na pierwszy ogień 
pójdzie , Niespokojna starość" 
— Rachmanowa, a poza tym 
teatry dramatyczne zamierza­
ją wystawić: „Ilię Gołowjn" 
— Michałkowa. „Chłopca z 
naszego miasta" — Simonowa,

njka i warunkami pracy mu­
rarskiej.

Następną premierą Teatru 
Młodego Widza będzie „Dwa­
naście miesięcy" — Marszaka 
— piękne widowisko bajkę- 
wo poetyczne, pjóra znanego 
radzieckiego pisarza, uwiei- 
bianeog przez dzieci Sk.

,,Mieszczan" Gorkiego,

W muzykalnym Poznaniu

Bruckner i de Falla
w Filharmonii

T wią część programu 
ostatniego koncertukoncertu

Filhałmonii zajęła „IV Sym­
fonia" Antoniego Bruckne* 
ra (1824—1896). Dzieło to 
stosunkowo bardzo rzadko 
pojawia się na polsk ch a- 
fiszach kon:e;towych, a w 
ogóle wypada stwierdzić —- 
nasze młode pokolenie mu 
zyki brucknerowskiej nie 
zna wcale. A szkodą, bo 
potężne kompozycje chó­
ralne, a także cykl „Dzie­
więciu Symfonii" wielkiego 
organisty z Wiednia ze 
wszechmiar zasługują na 
przypomnienie i częstsze 
wykonywanie.

Czwarta Symfonia zakro* 
jona jest na kolosalną mia­
rę. Bogata i charaktery­
styczna faktura orkiestral- 
n» przypomina słuchaczo­
wi, że Bruckner żył w cza* 
sach, gdy komponował Ry­
szard Wagner (którego 
twóiczość autor „IX Sym 
fonii" wprost ubóstwiał).

Ale duchowo muzrka 
brucknerowska nie wiele 
ma z Wagnerem wspólne­
go. Dominują tam remini­
scencje natchnionych* or* 
gan owych improwizacji (II 
część) i ekstatycznych psal-

Wykonanie orkiestralne 
(dyrygował Stanisław Wi­
słocki) określić można ja­
ko wysoce plastyczne, 
zwłaszcza w pierwszych 
trzech częściach Symfonii. 
Natomiast Finałowi (swoją 
drogą: skonstruowanemu 
przez autora najmniej spo* 
iście) brakło długoodde- 
chowej koncepcji, która by 
różnorakie pomysły melo­
dyczne połączyła w jedno­
litą całość.

Drugim punktem intere­
sującego programu były, 
trzy impresje symfoniczne 
Manuela De Falla (1876 do 
1947) zatytułowane „Noce 
w ogrodach Hiszpanii". 
Rzecz napisana jest na for­
tepian z orkiestrą (1916), 
przy czym instrument solo­
wy stanowi raczej tyiko 
czynnik kolorystyczny w 
ogólnym obrazie całości. 
„Noce” powstały pod sil­
nym wpływem sztuki De- 
bussy"ego, którą De Falla 
barwi jednak motywami

.. obsługa bufetu kolejo­
wego w Rzepinie nd dłuż­
szego czasu często nie wy* 
Jaje z jibićódu „bra­
ku drobnyca"?

...w wielu domach mie 
sj Palnych w Chodzieży nie 
roa światła na klatkach 
schodowych?

...Teatr Polski z Poznania 
i Państwowy Teatr z Gnie­
zna przestały odwiedzać 
Zaniemyśl (powiat Środa).

...administratorzy i wła 
ściciele domów przy ulicy 
Kilińskiego w Zaniemyślu 
zapominają o zamiataniu 
chodników? Kupy piasku 
na chodnikach winny znik= 
nąć jak najprędzej.

W parku miejskim w Gro­
dzisku Wlkp. założono ogró­
dek joidanowk: Ogródek 
ten cieszy się w+lkim powo 
dzeniem, tyra więcej że 
znajduje się łuż przy przed­
szkolu.

Nie wszyscy jednak nale­
życie go szanują. Dorastają- 
c > młodzież g ooziska odwie 
dza w godzinach wieczornych 
ogródek, niszcząc przy tym 
równoważnie i zjeżdżalnie. 
Przeznaczony dla małych 
dzieci sprzęt łamie się, gdy 
wsiądzie na nim starsza mło­
dzież. Może Prezydium MRN 
zainteresuje się tym bliżej i 
wyciągnie w stosunku do 
winnych odpowiednie konse­
kwencje.

Należałoby także pomyśleć 
o ocźyszczeniu parku ze sto-

„Konkurentów" — Tokajewa 
oraz „Zatopienie eskadry" — 
Korniejczuka.

Bogato przedstawiają się 
również zamierzenia reper­
tuarowe w dziedzinie współ­
czesnej polskiej twórczości 
dramatycznej.

Następną premierą Koma- 
dji Muzycznej będzie wesoła 
komedia muzyczna Józefa 
Stotwińskiego i Zdzisława 
Skowrońskiego pt.: ,.Dwa ty­
godnie w Raju", „Polski" — 
wystawi „Wzgórze 35" — Lu- 
towskiego, „Pociąg do Mar- 
cylii — Gruszczyńskiego oraz 
„Scenę Narodową" — Brand­
staettera, a „Nowy" — 
„Awans" — Żółkiewskiej.

Z dawnego repertuaru my­
śli się również o wystawieniu 
„Balladyny" — Juliusza Sło­
wackiego, „Dam 1 Huzarów" 
— Aleksandra Fredry, „Ru­
chomych Piasków" — Piotra 
Chojnowskiego oraz „Lekko­
myślnej siostry" — Włodzi­
mierza Perzyńskiego, z którą 
to sztuką ruszy sje w objazd. 
Poza „Lekkomyślną siostrą" 
— Perzyńskiego Teatr Objaz­
dowy pokaże prowincji „Zem 
stę‘ ,— Aleksandra Fredry' 
„Obcy Cień" — Simonowa i 
„Ilię Gołowin" — Mjchalko- 
wa

Takje są zamierzenia dy­
rekcji naszych teatrów dra­
matycznych .zamierzenia jak 
wjdzimy wszechstronne. Aby 
zadowolenie było kompletne, 
dobrze byłoby, aby Dyrekcja 
zechciała uwzględnić w swym 
bieżącym repertuarze równjeż 
życzenia publiczności, która 
bardzo chciałaby ujrzeć dy­
rektora Woźnika w „Otellu",

KRONIKA

Środa
Cypriana
Justyny

Słońce:
w., 
z.: :

Księżyc: 
w.: • 
z.:

wrzesień

5.43
17.44

16-22

Rano lokalne mgły lub 
zamglenia: w ciągu dnia 
dość pogodnie. Pod wie­
czór na północnym zacho­
dzie możliwość drobnych 
opadów. Temperatura ma­
ksymalna około +18 st 
C. Umiarkowane wiatry 
z kierunków południo­
wych.

— o —

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 1 (chirurgia i in­
terna), ul Szkolna 14/16

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777
Kom. Milicji Ob. - 6891

,.Edypie Królu" oraz w

su papierów.
Tadeusz Bieiaczyk 

korespondent „Głosu"

— Kończ te ćwiczenia, 
obiad na stole!

po ŚMIGLU
W dniu targowe pojawia 

się w Śmiglu, powiat Ko­
ścian, plaga handlarzy, któ­
rzy w celach spekula1—/- 
nych wykupują pokaźne 
ilości masła, jaj i drobiu. 
Napływ handlarzy wpływa 
na podwyżkę cen nabiału, 
a niekiedy zdarza się, że 
miejscowi konsumenci nie 
mogą w ogóle kupić wy* 
mienionych artykułów. Na 
leżałoby więc roztoczyć 
większą kontrolę na targu 
śmigielskim. *

popjsowych Ibsenowskich ro­
lach.

Nasz Teatr Młodego Widza, 
zdobywa sobie coraz większe 
zaufanie i coraz wdzięczniej­
szą publiczność. Stwierdzić 
wypada, że zam erzenia dy­
rekcji tego teatru są równie 
ambitne jak jego dotychczas© 
w? działalność.

Njebawem Teatr Młodego 
Widzą wystawi , Młodą War 
szawę" B. Ostromęckiego i 
M. Serkowskiej, sztukę mło­
dzieżową wyłonioną z kon­
kursu, zorganizowanego przez 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki. Do realizacji tej sztuki o 
problematyce współczesnej 
przystąpiła Dyrekcja z dużą 
Pieczołowitością. Ponieważ 
pewna część akcji rozgrywa 
się na budowie przeto czyni 
sie starania ,aby kilka prób 
artyści odbyli w terenie, na 
prawdziwej budowie, pozna-

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelmskiej. 
Centrala tel. 62.79 i 64.75; 
dział miejski 79-83; dział 
depesz 64.75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesięcz.
nie zł 
zł 12,15;

4.05; kwartalnie

24,30 Tel.
półrocznie zł 

prenumeraty

jąc dokładnie z tech-

52-931. Tel komisu 16-69
Konto PKO V-6714.

OGŁOSZENIA: Biuro O- 
głoszeń RSW ..PRASA" 
Poznań, ul. Gen Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220.110 Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7-14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39
K—2—17246

hiszpańskiego folkloru.
Partię fortepianową grał 
młody pianista Tadeusz 
Żmudziński (Katowice), a- 
ku-ratnie i kulturalnie, lecz

wy da je się zbyt
modji. Podniosłe tematy
płyną patetycznie niby u 
roczyste pochody i fanta­
styczne hymny, śpiewane 
przy akompaniamencie bi­
cia w dzwony. Punkty kul- 
minacyme frapują s+a wy­
razu, Narracja każdej ~ 
części — rozlewna : szero 
ka ,ale bynajmniej nie nu­
żąca. Całość, rzucona z roz­
machem. świadczy dobit* 
nie o olbrzymiej wyobraź­
ni dźwiękowej Brucknera.

obiektywnie, właśnie mało 
kolorystycznie. bez napię* 
cła emocjonalnego i żaru 
żywiołowej bezpośrednio­
ści.

Była to wizja Andaluzji 
przepuszczona przez pryz* 
mat bardzo chłodnego in* 
'ełektu. Wieczór zakończyła 
precyzyjnie wykonana 
orzez orkiestrę Uwertura 
do „Cyrulika Sewilskiego” 
Rossiniego.

Kazimierz Nowowiejski

W ogródku działkowym 
Piotra Stachowiaka, zakwi* 
tlą po raz drugi 4-letnia ja­
błoń. Przyroda też posiada 
kaprysy i płata figle.

*
Śmigiel staje się miastem 

zieleni. Po założeniu parku 
przyszła kolej na uporząd= 
kowanie placu Wojska Pol­
skiego. Jeszcze w tym ro­
ku powstanie tam piękny 
zieleniec, który przyczyni 
się do podniesienia este­
tycznego wyglądu miasta.

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka1'
POLSKI - q 19 

„Zemsta**
NOWY — g 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 17 „Osiem ła­
jek i jeden miś"

Kina
APOLLQ — q 

i 20 „Skarb 
ny Goupi"

BAŁTYK - q. 
18.30, 20.30 
jemnica 
naftowego"

16, 18 
rodzi-

16 30 
„Ta- 

szybu

MUZA - g. 16 18
i 20 „Przyjdą now> 
bojownicy"

R1ALTO 
i 20 
szybu 

WARTA 
ności

- q. 16. 1? 
„Tajemnica 
naftowego" 
— aktual- 

g. 11 i 12

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Wystawy
ARCHIWUM

Radio
PA5j-

STWOWE - ul. 23
Lutego 41/43 —
„Poznań 
polska

1 Wielko 
w doku-

mencie" (g. 11—18)
CBWA ul. Mar-

Ostatnio przebrukowano 
ulicę św, Wita, lecz wa 
runki sanitarne na tej uli- 
cy nie wiele się poprawi­
ły. Prezydium MRN nie po­
myślało bowiem o założe­
niu kanalizacji. (Kasz)

młodzieżowe g, 14 
i 16 „Opowieść o 
prawdziwym czło­
wieku*'. q. 18 i 20 
„Śmiali ludzie" (od 
lat 7)

LETNIE - g. 17 1 19 
„Przybrana córka" 
(od lat 14)

cinkowskiego 28
„Wystawa Art.- 
Plastyków Poznań­
skich" (g. 10—18) 

MUZEUM NARODO
WE — „Nowa 
Warszawa. Nowv 
Poznań"; „Stani­
sław Staszic" (g 
13—19)

POLSKIE TOW FOT 
uL Paderewskiego 
7 „Wystawa Haftu 
Wielkopolskiego*' 
(g. 10—13 1 15—18)
mietlica Art.-Plasł. 
ul 27 Grudnia 4 
„Wystawa prac 
Zdzisława Salabur- 
sklego" »g. 10—17' 

TPPR ul. Słowackie­
go 57 „Wystawa 
radzieckiej kary­
katury politycznej'’ 
g 10—16)

Program II
(fala Poznania 249 m)
Wiadomości:

5.05. 6 ? ? 55. 17, 
18.15, 20. 23

Koncerty:
5.20 — dla świata 
pracy 6.15 — mu­
zyka ludowa, 7.15 
pieśni masowe i 
muzyka ludowa 
różnych narodów, 
13.30, 14.10 — soli­
stów, 14.50 — mo-
zaika muzyczna,
15 50 — utwory na 
klarnet i fortepian 
16.30 —’ orkiestry 
ZZK 17 30 skrzyp- 
PSS „Lutnia", 19 25 
cowy, 18.35 — pie­
śni polskie — chór 
21.05 — dwie no­
we pieśni A. Grad- 
steina, 22.30 mu­
zyka kameralna

Inne audycje:
5.10 dla wsi, 5.30 
porady gospodar­
skie, 13.45 szkol­
na dla klas V—VII

14.30 — fragment 
opowiadania J. I 
Kraszewskiego, 
15.30 — dla świe­
tlic dziecięcych, 
16 20 — reportaż 
dźwiękowy pt. ,,W 
hucie szkła w Uj­
ściu", 16.50 — ak­
tualny felieton, 
17.15 — skrzynka 
ogólna, 18 — z cy­
klu: , Polski dra­
maturg staje do 
współpracy z akty­
wem świetlicowym 
18.25 — odczyt pt. 
„Dyskryminacja 
Polski na morzach 
przez Stany Zjed­
noczone i Anglię" 
19 — Wszechnica 
Radiowa, 19.20 — 
Miesiąca Budowy 
Warszawy, 20.30 
o książce Marcina 
Andersena Nexó 
„Ditta", 21.45 — 
wspomnienia ro­
botnicze, 22 mu­
zyka i aktualności

Sport:
17.05 — pogadan­
ka sportowa, 18.50 
pogadanka pod 
tyt.: „Bądź spraw­
ny do pracy i o- 
brony", 20.26 — 
wiadomości

GŁOS
WIELKOPOLSKI


